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Drukiem i n a k ł a d e m  D ru k arn i  N adw orne j  D ecker a i S p ó łk i . — R e d a k to r  odpowiedzialny : W . K am ieński.

O b w i e s z c z e n i  e.
P o ja w i ł y  się od  n i e j ak i ego  cza su  f a ł s z yw e  b i l e t y  kass  p o ż y c z k o w y c h  

p i ę c i u -  i j ed no  t a l a rowe .  T o  p o w o d u j e ' n a s  d o  w e zw a n i a  pub l i cznośc i  
w  jej  w ł a s n y m  int e re ss i e ,  a b y  d o p o m o g ł a  do  w y k r y c i a  f a ł s zer zy  i p r z y ­
r z e k a m y  k a ż d e m u ,  k to  n a j p i e r w  f a b r y k a n t a  l ub  t ak i ego  co w iad om ie  
r o z p o w s z e c h n i a  f a ł s zywe  b i l e ty  kass  p o ż y c z k o w y c h ,  donies ie  w ł a d z y  
t a k ,  iż b ę d ę  mogl i  b yć  poc ięgn ien i  do  indagacyi  i u k a r a n i a ,  3 0 0  I ' a  I a- 
r ó w  n a ® ro d y , k t ó r a ,  jeżeli  w sku t ek  donies ien ia  u ż y w a n e  d o  rob i en i a  
f a ł s z y w y c h  b i l e t ów  kass  p o ż y c z k o w y c h  f o r m y ,  p ł y t y  i i nne  na r zędz i a  
zo s t an ę  p r z y  a r e s z t o w a n e ,  do  5 0 0  T a l a r ó w  p o d w y z s z o n ę  będzie .

Don ie si en i e  może  k a ż d y  ucz y n i ć  w ł a d z y  mie j s cow e j  po l i cy jne j ,  i b y ć  
p e w ie n  zami lczeni a jego na zw i s ka ,  jeżeli  do  l a k o w e g o  żądani a bez  s z k o ­
d l iwego  w p ł y w u  na p o s t ę p o w a n i e  ś l edzcze  p r z yc hy l i ć  się m o żn a  będzie .

B e r l i n ,  dn i a  3.  S t ycz n i a  1810.
Z a r z ą d  g ł ó w n y  k a s s  p o ż y c z k o w y c h .  Lamprecht.

W r o c ł a w ,  d. 8.  Stycznia.  — P ie rwszy  senat  k rymina lny  post anowi ł  
na  ostatnićm posiedzeniu:  niepłacenie poda tków nie jes t  z b r o d n i ą , a więc 
i  w e , wanie  do niepłacenia poda tków nie jes t  zbrodnią.  Skarga  przeto p rze­

c iw  dep u to wa ny m od rzuconą  została.
K o b i e n c ,  dn. 9 .  Stycznia .  — T u  w  naszym zamku  przysposabia j ą  

poko j e  na przyjęcie  jenerała  W r a n g l a ,  pon ieważ  tenże podczas swego po ­
b y tu  nad Renem założy g łówn ą  kwater ę  w tym zamku.  Z bardzo pewnego 
źródła dowiadu jemy  się,  że liczba roskazów do aresztowania dawnie jszych 
depu towanych  wynos i  9 1 .  Podobno mają być owi  deputowani  uwięz io­
n y mi ,  k tó rzy  poza zgromadzeniem narodowem rozsyłali  w ezwan ia ,  do nie­
płacenia poda tków.  Z tego pow odu  śledzą wszędzie kor respondeneye  za­
wiązane z wyborcami .  Nam się zdaje,  ze to źrodlo pewne ,  dostarcza wia­
domości  zas t raszających,  aby kandydatów  niemiłych r ządowi  zdaleka u t r zy ­

m y w a ć  od wyb oró w.
F r a n c y a.

P a r y ż ,  d. 7 .  Stycznia.  — Francuz i  coraz s tają się g runtowniejszyini  
i dla tego dzieje swe  chcą poznawać ze źródeł .  Przejście  od Ludwika  Fi ­
l ipa do Napoleona z wszys tkiemr  wypadkami  pośredniemi zby t  s zybko się 
odbyło  i n iepozos tawiło im dosyć czasu do d z i e j o w y c h  b a d a ń .  —  
D ow i a d u j e m y  się przeto z dziennika R e  f o r  m e  o suplementach odkryć po­
czyn ionych  w dzienniku L i b e r i e .  W  roku 1 8 3 9 -  był  w wielkim kło­
pocie dom orleański .  Korzys t ał  z tej chwili  księże Ludwik  Bonaparte ,  
i poczyni ł  pewne  przysposobienia  na w y p r a w ę  przez przyj ac ió ł ,  k tór zy  się 
porozumiewal i  z T h i e r s e m ,  Clauzelem,  Berryer em,  Maugienem i Exce lma-  
nem.  T h i e r s  wówczas  powiedz ia ł ,  że gdy by  dom orleański up ad ł ,  naj ­
l epszym by łby  środek do załatwienia sp r aw zamianowanie  księcia cesa­
r zem lub królem. T o  powiedzia ł  przed wejściem do gabinetu.  Później  
oświadczył ,  że mimo tego przekonania  nie wdałby  się do żadnego spisku.  
Gdyby  zaś'  rzeczy tak daleko doszły,  żeby panująca dynas tya  orleańska 
zwaloną została ,  natenczas Bonapar te  na niego inoże liczyć. , Znaczenia tćj 
odpowiedzi  nie można zaprzeczyć,  nawe t  wymieni a j ą  nazwisko jego po­
wie rn ika ,  k tó ry  j ą  poniósł  do Bonapar tego.  Cesarska kainarylla w tein do- 
pa t rywa la  moralną  spółkę mówiąc  s ł owami  dyplomatyczneni i  i wys tawiał a 
sobie cuda. Gorl iwie więc pracowała  nad swojemi planami.  W  Grudn iu  
ąe<ro roku napadła pol ieya Filipowska na całą klikę cesarską podobnego r o ­
dza ju ,  paP' ery  jej zabrano i oddano je sądowi .  Zangiacomi był  wówczas  
wy znaczony  do ś l edztwa ,  a między nazwiskami osób skompromi towanych  
znajdował ) ’ ‘ ' nazwiska Barginet a,  D u ra nd a ,  Crony Chancla i t. d. Po ­
między  pap>*rami odkry to  listy kompromi tu jące  wiele innych  osób,  a szły 
bardzo kretemi drogami.  W ó w c z a s  poznał  T h i e r s ,  j ak źle ułożono i nt rygę  
i ża łował  swej  odpowiedzi .  Tymczasem nadszedł  M a j ,  a zamianowanie 
Th i e r s a  prezesem minis ters twa dodało odwagi  s t r onni c twu bonapa r ty s to-  
skiemu.  Nowi  agienci zostali wys łani  do Th iers a  i przypomniel i  mu da­
w niejszą  spółkę moralną.  Thiers ich odepchnął od siebie; agenci zn ów  do

niego zawital i  i przypominal i  mu dawniejsze przyrzeczenia .  Pol ieya i L u ­
dwik Filip zwiet rzyl i  tc wizy ty .  Spoko jność  Thiers a  i Lu dwika  Fil ipa była 
z ag rożoną ,  Th ie rs  założył  siecie i u ł owi ł  w Boulogne pre t endenta  do ko rony 
cesarskiej .  S a r r u t  i Dupon t  na posiedzeniu dzisiajszem spoglądal i  na ten 
przedmiot ,  j ak kot  na go rącą  polewkę.  Sa r ru t  był  j ed nym  ze sp iskowych 
w 1 8 3 9 .  r . , k t óry za pomocą  nazwiska  Bonapar tego miał zamiar  zwalić 
i Bu rbonów i wszystkie  t r ony.  S a r r u t  zażądał  od p rokura to ra  r zeczypo-  
spolitej wydani a  papierów dotyczących tej sp r awy .  Ale mu na to p ro ku ­
ra tor  odpowiedz ia ł ,  że nie masz ani śladu tych papi erów.  T a k  więc Sa r ­
ru t  nie mógł  się dowiedzieć ,  czyli to nie polieya ukar towała  sp r awkę  bu-  
lońską.  Bonapar tys toski e sprzysiężenie z roku 1 8 3 9 .  było tylko zapowie­
dzią r. 1 8 4 0 . ,  gdzie przyszła  do skutku w y p r a w a  na Boulogne.  S a r r u t  
by ł  p r awd z iwy m sp i s ko w y m ,  a jeżeli go wówczas  za n iewinnego uznano,  
to dla tego, ażeby za jego ponę tą  p rawdz iwych  w y k r y ć  naczelników. P o ­
nieważ uważa ł  swe  wypuszczenie  na wolność  za manewr  polic\Tjn y ,  przeto 
nie brał  udziału w wyprawie  bulońskiej ,  k tór ą  uważał  za p rowo ka cyą  z r a ­
mienia r ządu wywoł an ą .  Sa r r u t  żądał  dla tego ak tów.  D u p o n t  de Bus-  
sac chce się więcej dowiedzieć ,  i p y t a ,  dla czego nie chciano pozwol ić  L u ­
dwikowi  Napoleonowi  wej rzyć  do t ych ak tów.  Powini en  się on przeko ­
nać ,  kogo ma uważać  za zauszników,  k tó rzy  go zdradzi l i  w  r. 1 8 4 0 .  Ani  
Mallevilla ani Fauchc ra  mo w y  uspakajające nie mogą zatrzeć wrażen ia ,  j a ­
kie zaskarżenie uczyni ło na cały św ia t  u r zęd ow y  od Thie rs a  do Barrota ,  
od Ludwika  Filipa do Ludwika  Napoleona.  W s z y s c y  się skompromi to ­
wal i ,  a nawet  i car Mikoła j ,  k tóry do konspi racyi  tej w r. 1 8 3 9 .  i 1 8 4 0 .  
należał ,  j ak to się pokazuje  z int erwencyi  Medcma.  W e d ł u g  u t r zy m yw a­
nia Mallevilla akta te jeszcze dziś zna jdu j ą  się pod zamknięciem i pieczę­
c i ami , być może,  że z nich dowiemy się wkrót ce  więcej .

K lub polski w P a r yż u  wyraz i ł  swe  sympatye  w  dzienniku D e m o c r a ­
t i c  p a c i f i q u e  dla Bluma temi s ł o w y :  obywatelu  r e da k to r z e , z boleścią 
i współudziałem zabieramy głos ku uczczeniu pamięci niemieckiego męczen­
nika wolności  Rober ta  Bluma. Lud  saski ,  s t ary  na-z  przyj ac ie l ,  także 
sk r zywd zon ym został przez t raktat  wiedeński .  Nie mamy ł ez ,  ale k r ew  
naszą do przelania na grobie z amordowanego  i sk ł adamy na nim koronę 
z nieśmiertelników uwitą.

S z a r e z y ń s k i .  M a r c e l i  i S z u c h o r ' s k i  sekretarz.
Po bankietach paryzkich śpi ewają na cześć Bluma nas tępujące wiersze:  

3Iais patience! 1’hcure ii la fiu sonnera,
On sur I’aulel voile ile nn ir ,  la  vengcresse 
Des lurincs et du sung des traitres sc tcindra:
A sous to n r ,  sous pitie ponr lcur scclerntesse,
E t  ce moment s a u v e u r , lc temps l apportera .

P a r y ż ,  d. 8.  Stycznia.  — Na posiedzeniu dzisiajszem zgromadzenia na­
rodowego  zapyta ł  Baunc minis ters two o sp r a w y  zagraniczne.  Ministers two 
powinno  się teraz po wyborze  prezesa rzeczypospol i lej  wyraźnie  o świad ­
czyć,  co myśli  o spr awie włoskiej .  W  obec demokratycznego minis ter - ,  
s twa w S a rd yn i i ,  r uchów w Genu i ,  Toskani i  i Rzymie nie pomoże inter­
wenci a zmierzająca tylko do pow ro tu  do dawniejszego s tanu tćm bardziej ,  
że Aus t rya  o niej wcale nie chce wiedzieć.  Następnie musi o świadczyć mi­
nis ters two,  czyli się oprze zbrojną  r ęką  i nt erwencyi  anst ryackićj  w  spr awie 
państwa kościelnego,  czyli też z A u s t r y ą  i Neapolem pow iąż e ,  celem p rz y ­
wrócenia papieża,  choćby z narażeniem W ł o c h  całych na wojnę  rel igi jną? 
Po trzecie,  minis ters two powinno  się wyt łumaczyć  z ins t rukcyi  danych do- 
wódzcom floty francuzkiej  z p ow od u  zachodzących s t o sunków w  Sycylii- 
Żąda pewnej  i ścisłej odpowiedzi  w imieniu Francy i  i ludzkości.  Co się 
t yczv  Hiszpani i ,  F r a ncy a  nie wyszle  swoich żołnierzy dla popierania inkwi-  
zycyi  św.  O s w o b o d z e n i e  W ł o c h  z p o d  j a r z m a  a u s t r y a c k i e g o ,  
s p r z y m i e r z ę  z w o l n e  mi  N i e m c a m i ,  p r z y w r ó c e n i e  P o l s k i ,  t o  
s ą  z o b o w i ą z a n i a  r e w o l u c y i  f r a n c u z k i e j ,  k t ó r y c h  t r z e b a  d o ­
p e ł n i ć ,  (O k la sk . )  Cóż uczyn iono  przez 1 0  m iesięcy w  ogólności ,  coz



p r z e c i w  w k r o c z e n i u  Moskal i  do  M o ł d a w i i  i W o ł o s z c z y z n y ?  Czyl i ż  F r a n -  
c y a  t r z y m a  się j a k i e j k o l w i e k  p o l i t y k i  wz g l ęd em  w s c h o d u ?  —  D r o u i n  de 
1’H u y s ,  min i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  na to o d p o w i a d a ,  że m i n i s t e r s t w o  
s p o d z i e w a  się p r z e p r o w a d z i ć  w s z y s t k i e  p r z y j ę t e  z o b o w i ą z a n i a  na d r o d z e  
s p o k o j u e j , ale t er az  ż ąd a ć  m us i ,  a b y  nie w y m a g a n o  od niego w y j a w i e n i a  t a j e m ­
nic.  T y l e  j e d n a k  p o w i e d z i e ć  mo że ,  że r o z pocz ęt e  u k ł a d y  nigdzie  nic  z o s t a ł y p r z c r -  
■wane,  bo  m i n i s t e r s t w o  z n a j d u j e  się po  u s z y  w  p o r o z u m i e w a n i a c b  się i u k ł a ­
dach.  K w e s t y a  w z g l ę d e m  w o j n y  i p o k o j u  nie może  h y c  w p r o w a d z o n ą  tak 
■wcześnie na  m ó w n i c ę .  N i e d a w n o  b y ł y  d w a  r o d za je  p o l i t y k i ,  j e d e n ,  k t ó r y  
w  ś w i e t n y c h  m o w a c h  u ś w i e t n i a ł  p o k ó j  d r u g i  w o j n ę .  On  j es t  za p i e r w s z y m  
r o d z a j e m  i n i g d y  się nie sk ł on i  d o  w o j n y .  L a m a r t i n e  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  
o s t a t n i m  s ł o w o m ,  p o n i e w a ż  r z ą d  t y m c z a s o w y  t r z y m a ł  się szczerej ,  
p r a w n e j  i n a r o d o w e j  o g ło sz o ne j  w mani feście  p o l i t y k i ,  k t ó r e j  p r z y ­
s z ł o ś ć  od da  s p r a w i e d l i w o ś ć .  ( L a m a r t i n e  l ubo  w y g ł a s z a ł  p i ęk ne mi  s ł o ­
w y  w o l n o ś ć ,  p i e r w s z y  t eż  z d r ad z i ł  nadzi ej e  i z o c hy d z i ł  F r a n c y ą  
w  oczach u c i ś n i o n y c h  n a r o d ó w ,  bo d e c o r u m  w  s ł o w a c h  z a c h o w u j ą  
t e ż  i a u s t r y a c c y  m i n i s t r o w i e ,  a w i d z i m y  d o k ą d  c z y n y  p r o w a d z ą .  
P r z y p o m n i j m y  sob i e  L a m a r t i n a  j a k  c hę t ni e  n a d s t aw i a ł  ucha  C i r c o u r o w i ,  
Ł t ó r y  m i o t a ł  bezcze lne  k ł a m s t w a  na  s p r a w ę  po l ską ,  nam się zda j e ,  że t y lk o  
t ak i c h  ż ą d a ł  od  n i eg o r a p o r t ó w ,  bo taki  wieszcz ,  j ak i  s łuchacz .  P o p e ł n i o n o  
w e  F r a n c y i  p o d o b n y  błąd  j a k  ws zę d z i e  w  r c w o l u c y a c h ,  że b a r y k a d o w i  nie 
t w o r z y l i  z koł a  s w e g o  r z ą d u ,  t y l k o  go o d d a w a l i  w ręce z u ż y t e ,  z b r u k a n e ' .  
P o  L a m a r t i n i e  w y s t ą p i ł  L e d r u  Ro l l i n  i d o w o d z i ł ,  że F r a n c y a  n i e p o w i n n a  
s i ę  p o z w o l i ć  pon i ża ć ,  ale mus i  w y s t ą p i ć  i działać.  ( A  cóż ro bi ł  sam,  k i edy  
s t a ł  u  s t e r u  r z ą d u  , t en d w u l i c o w y  t r y b u n  l u d u ? )  Mi ni s t er  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h  j es zc ze  r a z  p r z y p o m i n a ł  m ó w c o m ,  iż w s p r a w a c h  z ag r a n i c z n y c h  
t r z e b a  z a c h o w a ć  k r e w  z i m n ą  i dalej  s z w a b i ć  n a r o d y .  R z ą d  działa  i l iczy 
n a  p o m o c  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  Z g r o m a d z e n i e  p rz esz ło  do  p o r z ą d k u  
d z ie nne go .

Dziś  oddal i  k a r tk i  w i z y t o w e  u p r ezesa  r z cc z y po s p o l i l e j  G o u i z o t ,  J a y r ,  
C n n i n  Gr id a i n  i inni  m i n i s t r o w i e  L u d w i k a  Fi l ipa .

H i s z p a 11 i a.
L i s t y  z P a m p c i o n y  z 2t>. G r u d n i a  d o n o s z ą ,  że po gr a n i cz e  f ranc usk i e  

p r z e p e ł n i o n e  j e s t  ka r l i s t ami ,  k t ó r z y  m aj ą  z a m ia r  z n o w u  w p a ś d ź  do  N a w a r r y .  
W i e ś ć  n ies i e ,  że Z ar a t i e gu i  ma s t a ną ć  na czele tej w y p r a w y .  Z  M a d r y t u  
p i s z ą  pod  dniein 1 . S t y c z n i a ,  że  w Kat al on i i  r z ec zy  p e w n i e  niena j lepie j  
s t o j ą ,  g d y ż  j e n e r a ł o w i e  L e r r n n d i  i Ga l i ano  p r o s z ą  o z a s t ę p c ó w  w miejsca 
s w o j e .

W ł o c h y .
R z y m ,  dn.  3 0 .  G r u d n i a .  — J e n e r a ł e m  g w a r d y i  n a r o d o w e j  o b r a n o  

p o d o b n o  M a s i ,  tego s amego  s e k r e t a r za  księcia C a n i n o ,  z k t ó r y m  tenże  
j e ź d z i ł  w j es ieni  1 8 4 7 -  r o k u  na  k o n g r e s  u c z o n y c h  do W e n c c y i , z na ne go  
z  t a l en tu  i m p r o w i z o w a n i a .  Sz e fe m s z t ab u  j e n e r a l n e g o  b y ł b y  de Ar igel i s .  
W i e l u  j e d n a k ż e  m n i e m a ,  żc  Gal l i cno p o d a n ą  d y m i s s y ą  s w o j ę  cofnie.

G o  n t e m p o  r a  n e o  og ł asza  n a s t ę p u j ą c ą  n o t ę  Ojca  V e n t u r y :  »P i us  IX.  
n i e m y ś l a ł  wcal e  o odda le ni u  się  z R z y m u .  My ś l  tę p o d s u n ę ł a  m u  i n t r yg a  
a b s o l u t y s t ó w ,  k t ó r y m  się w m ó w i ć  w niego u d a ł o ,  że  w  R z y m i e  nic by ł a  
w i ę c e j  b e z p i ec z ną  ani  j e g o  o soba  ani  g o d n o ś ć  j e g o  j a k o  naczeln ika  kościoła.  
D y p l o m a c i  p ragnęl i  t r z y m a ć  w  r ę k u  F a p i e ż a ,  a b y  z n i ego  c ią g ną ć  ko rz y śc i  
w  i nte ress ie  c z ys t o  p o l i t y c z n y m .  G d y  j e d n a k  i n te r es  ten nie b y ł  ten sam 
dla w s z y s t k i c h ,  j e d n i  chciel i  g o  p o p c h n ą ć  na p r a w o  a na l e w o  d r u d z y .  
Na j pr ze b i eg l e j s i  z w y ci ę ż y l i .  Pa pi eż  miał  w s ią ś ć  do  j e d n e g o  p o w o z u ,  a nie-  
w i e d z ą c  o t e i n ,  s i adł  do innego.  Mia ł  j ec hać  do  Civi t avecchia ,  a u w i e z i o n y  
b y ł  do  G a e t y .  W y w i e z i o n o  g o  b r a m ą  w i ę k s z ą  ( p o r t a  m a g g i o r e ) ,  a n a s t ę ­
p n y  p o w ó z  w z d ł u ż  o k o p ó w  p r z y b y ł  aż  do  b r a m y  ś w .  J a na .  P oc z t y l i o n  
s ły s z a ł  ż y w y  s p ó r  w  p o w o z i e ;  mi lczenie  j e g o  chc i ano  o ku p ić  of iarą  1 0  t a­
l a r ó w .  W  Civi t avecchi a  wie lki  g n i e w ,  że pap ież  na o z n a c z o n ą  g o d z i n ę  
n i e  p r z y b y ł .  W  Gacie  sam pa pi eż  o św i a d c z y ł ,  że niemi ał  p i e r w o t n i e  chęci  
p r z y b y c i a  do  t ego  mias ta .  D z i ś  c i ,  k t ó r z y  go  chciel i  d o  Civi t avecchia  
p r z y c i ą g n ą ć ,  d o p o m i n a j ą  s ię  o j e g o  o sobę  i g r o ż ą  uż yc ie m si ły.  Lecz  s t r o n ­
n i c t w o  a u s t r y a c k o - a b s o l u t y c z n e ,  n i e w y p u ś c i  go z r ą k  t ak ł a t w o .  N i e w o l a  
P h i  Ja IX! w  Gi icie  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  w s p an i a l sz ą  od n i ew ol i  P i u s a  VII.  
w  F o n t a i n e b l e a u ,  lecz nie j e s t ' o n  ani  w o l n i e j sz y ,  ani be zp i eczn ie j s zy .  Nie,  
p a p i e ż  nie j e s t  w o l n y ,  a p r z y n a j m n i e j  ż y je  pod w p ł y w e m  m o r a l n e g o  p r z y ­
m u s u ,  czego d o w o d z i  p o g a r d l i w y  s p o s ó b  w jaki  o d epch ni ę t o  d e p u t a c y ą  z ł o ­
ż o n ą  z c z ł o n k ó w  i zby  p r a w o d a w c z e j  i m un ic y p a l n o ś c i  r z y m s k i e j ,  na  k tóre j  
cze le  s t a ł  s e n a t o r  książę  Cors in i .  D o d a j m y  z a w a d y  s t a w ia ne  w s z y s t k i m ,  
k t ó r z y  z b l i ża j ąc  się do p a p i e ż a ,  m o g l i b y  go  ob jaś n ić  o i s t o tn yc h  z ami ar ach  
R z y m u  i p a ń s t w a .  S t r o n n i c t w o  a u s t r y a c k i e  c h c i a ł o by  g w a ł t e m  w y m ó d z  
na  p a p ie ż u  d e k l a r a c y ą  w  d u c h u  w s t e c z n y m .  M a m y  nadzi ej ę ,  że n i e o t r z y m a  
j e j ,  źc P i u s  I X .  n iezechce  s t a n ą ć  w  spr zec znośc i  z s a m y m  sobą .  G d y  o k r u ­
t na  ta i n t r y g a  w y j a ś n i o n ą  będzie  z u p e ł n i e ,  j a k ą  r z uc i  h a ń b ę  na ws z ys t k i c h  
j e j  s p r a w c ó w !  Na nieszczęście  z ag r an i cz ne  dz ie nn i k i  bez u s t a n k u  d e k l a m u j ą  
p r z e c i w  m ni eman ej  n i e w ol i  w  jaki e j  b y ł  w R z y m i e  Pi  u-s IX.  j a k o  m on a r c h a  
i j a k o  pa pi eż .  Ni e s t e t y !  w  jaki  je  b ł ąd  w p r o w a d z i ł y  k o r r e s p o n d e n e y e  
r e d a g o w a n e  p r z ez  l e g i t y mi s t ó w,  f i l ipi s tów,  o b s k u r a n t y s t ó w ,  ł o t r ó w  fiib 
g ł u p c ó w .  Dz i en ni k i  te w z u p e ł n y m  s ą  bł ędz i e  co do s t a n u  s p r a w  r z y m ­
sk i ch .  Im zdaje  się,  że s p r a w a  t oc zy  się m i ę d z y  g a r s t k ą  d e m a g o g ó w  w z d y ­
c h a j ą c y c h  za  s w a w o l ą  i a na rc h ią ,  a P i u s e m  IX.  u s i ł u j ą c y m  z a m i a r y  ich z n i ­

w e c z y ć ,  g d y  w  rzeczyr samej  obecne  p y t a n i e  j e s t :  c z y  Ł o n s t y t u c y a  d a n a  
p rz ez  P i us a  IX.  będzi e  l ub nie będzie  o b a l o n ą ,  czy a b s o l u t y c z u i e  u s t ą p i  
l ub  n i eu s t ą p i  mie j sca  w o l n o ś c i .«

J e n e r a ł  G a ł l i e n o ,  d o w ó d z c a  g w a r d y i  o b yw a t e l s k i e j  w  R z y m i e ,  p o d a ł  
się  2 4 .  G r u d n i a  do  d y m j s y i .  M i n i s t e r y u m  idąc  za w o l ą  k l u b ó w ,  chce p o ­
w i e r z y ć  to w a ż n e  s t a n o w i s k o  p u ł k o w n i k o w i  T i t o n i .  P o s t a n o w i e n i e m  z 2 3 .  
G r u d n i a  m in i s t e r  w o j n y  n a k az u je  n o w y  p o b ó r  w o j s k o w y  z g o dn i e  z p r a w e m ,  
p r z ez  i zby  u c h w a l o n e i n ,  i w z y w a  o b y w a t e l i ,  ż e b y  się ga rnę l i  w  sz e re g i  
o b r o ń c ó w  o j c z y z n y ,  g d y ż  si lna t y l k o  a r m i a ,  może  z a p e w n i ć  W ł o c h o m  o d ­
z y sk a n i e  n iepodl eg łośc i .

C o n s t i t u t i o n a l e  r  o m  a n o  p o d a je  j a k o  p e w n ą  w i a d o m o ś ć ,  że Ojc iec  
Ś w i ę t y  z a w i a d o m i ł  b i s k u p ó w  katol i ckich  , iż w s z y s t k i e  s w e  p o s t a n o w i e n i a  
chce w y d a w a ć  z Ga t j ' ,  ż e b y  p r z e k o n a ć  ś w i a t  k a t o l i c k i  o z u p e ł n e j  w o l n oś c i ,  
z jaką n ami es t n i k  C h r y s t u s a  r z ąd z i  kośc i ołem.  D o  Gii ty wi ęc  m a j ą  p r z e ­
sy ł ać  nacz el n i cy  d u c h o w i e ń s t w a  w s z y s t k i e  s w o j e  s p r a w o z d a n i a  i p r o ś b y .

P i ęćse t  do  sześćset  h u z a r ó w  W ę g i e r s k i c h ,  z b i eg ł sz y  z p o d  c h o r ą g w i  
a u s t r y ac k i c h  p r z y b y ł o  do T o sk a n i i .

N e a p o l ,  du.  2 0 .  G r u d n i a .  — L is ty  z N e a p o l u  d on o s z ą ,  że a r mi a  F e r ­
d y n a n d a  w y n o s i ć  będzie  w k r ó t c e  1 2 0 , 0 0 0 ;  f lota  t akże  ma  b yć  z n ac zn i e  
w z m o c n i o n ą .  S y c y l i j s k a  izba d e p u t o w a n y c h  p r z y j ę ł a  p r o j e k t  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w z g l ę d e m  p r z y  s tąpieni a  S y c y l i i  do  z g r o m a d z e n i a  k o n ­
s t y t u u j ą c e g o  wł osk ie go .

II  c o n c i l i a t o r e  d o n o s i ,  ze k r ól  Ne apo l i t ańsk i  o d r z uc i ł  s t a n o w c z o  
p o ś r e d n i c t w o  angie l sko  - f rancuskie ,

Z P i e m o n t u .  — Chę ć  do w o j n y  z k a ż d y m  dn iem się t u ta j  więce j  o b ­
j a w i a .  Król  Ka ro l  A l b e r t  o d b y ł  d ł u g ą  n a r a d ę  z j e n e r a ł e m  R a m o r i n o ,  i o ś w i a d ­
c z y ł ,  iż w k ro tce  u da  się  do  V e r c e l l i ,  gdz ie  chce p r z e j r z e ć  k o r p u s  w o j ­
ska i o m b a r dz k i e g o  u t w o r z o n e g o  z w y c h o d ź c ó w .

A u s t r y a.
K r o m i e r y ź ,  dn .  8 .  S t y c zn i a .  — P r z y m i e r z e  p o m i ę d z y  s t r o n ą  l e w ą  

a C z e c h a m i  przys / . lo  do  s k u t k u .  S t r o n n i c t w a  p o r o z u m i a w s z y  się u ł o ż y ł y  
w n i o s e k  n a s t ę p u j ą c y :  S e j m  o ś w i a d c z a ,  że z żalem u zn a j e  w  o ś w i a d c z e n i u  
u c z y n i o n e m  p r z ez  m i n i s t e r s t w o  4- S t y c z n i a  1 8 4 9 .  p r z ed  r o z po cz ęc i em  d c -  
b a t ó w  nad §. 1. p r o j e k t u  p r a w  z a s a d n i c z y c h ,  w s k u t e k  k t ó r eg o  o b j a w i e n i e  
n a j p r a w o w i t s z e g o  n a w e t  s p o s o b u  my ś l en i a  p r z y  g ł o s o w a n i u  nad  §.  t y m  
j u ż  nie w o l n ą  bez p r z e s z k o d y  d e c y z y ą ,  ale raczej  w y r a z e m  zdania  n a r z u ­
c o n eg o  w y d a w a ć  się mu s i  — u w o d z e n i e  wo i ne  o b j aw ie n ia  z d a ń ,  t ak  co 
t r eś c i ,  j a k o  też  co do z a p a t r y w a n i a  się  i u p o w o d o w a n i a  o ś w ia d cz en ia  t ego  
u w ł a c z a j ą c e  g od n oś c i  w o l n y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  l u d u ,  i n i ez g od n e  ze  s t a n o ­
w i sk i em  p r z y z n a n e m  s e j m o w i  u s t a w o d a w c z e m u  mani fes t ami  c es ar sk i emi  
z 3 .  i G. C z e r w c a  1 8 4 8 .  W n i o s e k  t en będzie  j u t r o  j a k o  n a g l ą c y  przed,  
d eba t ami  j es zc ze  p r z e d ł o ż o n y m .  L u b o  d o  tego w e d ł u g  r e g u l a m i n u  5 0  
t y l k o  p o d p i s ó w  p o t r z e b a ,  z na l az ł o  ich się j u ż  2 0 0 ,  i po  o d c z y t a n i u  j ego ,  
w y j ą w s z y  m oż e  2 0  m ę ż ó w  ze ś ro d k a ,  cala izba ws ta ni e .  S t r o b a c h  o ś w i a d -  
c z a j ą c , iż p r e z e s o s t w a  u s t ę p u j e  p i e r w s z e m u  z a s t ę p cy  D o b b l h o f o w i ,  s a m  
p r z e c i w  m i n i s t e r s t w u  m ó w i ć  p r a g n i e ,  i c ks m i n i s t e r  p r z e c i w  n a s t ę p c o m  
s w o i m  w u r z ę d o w a n i u  b i t w ę  wi cśdź  będzie.  — Z  Pr ag i  d o n o s z ą  z dni a  7 . ,  
że j es zcze  w ci ąż  w y c h o d z ą  o d d z i a ł y  w oj s k a  dla w z mo cn i en i a  a rmi i  a u s t r y -  
ackiej  w e  W ę g r z e c h .  l a k  np.  os t a tn i a  k o mp a n i a  a r t y l e r y i  p o l o w e j ,  k t ó r a  
j e s z cz e  w P r a d z e  b y ł a ,  w y j d z i e  z tą d j u t r o ,  a tak w  s t ol icy  naszej  p o z o ­
s t a n ą  t y l k o  t r z y  k o m pa n i e  n o w o  u t w o r z o n e j  a r t y l e r y i  o b r o n y  k r a j o w e j .  
W  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  u z b r o j o n o  w B u d w e i s s  1 0  ba te ry i .

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  dn.  1 0 .  S t y cz n i a .  — J e n e r a ł  d o w o d z ą c y  w  G a l i c y i  

[ l a  iii m e r  s t e i n w y d a ł  p o d  d n i e  iii 1 0 .  b.  m.  o d e z w ę  d o  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  i z  z a  p o r o z u m i e n i e m  s i ę  z g u b e r n a t o r e m  Z a l e s k i m  o g ł a ­
s z a  G a I i c y  ę z B u k o w i n ą  i t e r  r i t o r  i u m K r a k o w a w s t a n i c  w o j -  
n y .  N a k az u j e  p o w s z e c h n e  r o z b ro j e n i e  k r a j u  i . z a k a z u j e  w s z y s t k i c h  g a ze t  
i p i sm c z a s o w y c h ,  z w y j ą t k i e m  j ed n e j  g a ze t y  l w o w s k i e j  i g a z e t y  k r a k o w ­
skiej .  J e n e r a ł  Bo r d o l o  o d n o s z ą c  się do p o w y ż s z y  o d e z w y ,  n a w e t  f l inty  n a ­
k a z u j e  s kł adać  n a p o w r ó t  do  z b r o j o w n i  l w o w s k i e j  w  p r ze c i ąg u  g o dz i n  2 4 .  
J u t r o  p o d a m y  o b i e d w ie  u r z ę d o w e  o d e z w y ,  z k t ó r y c h  w  p i e r w s z e j  j e s t  m o w a  
o j ak i chs i ś  p o w s t a ń c a c h ,  a z d r u g i e j  s t r o n y  o p os po l i t em  r u s z e n i u  u o r g a n i -  
z o w a u e m  pod k o m e n d ą  w oj s k a  a u s t r ya ck i eg o .

C z e r n i o w c e  w  k o ń c u  G ru d ni a .  — D e p u t o w a n y  na sejm K o b y l i c a  r z ą ­
dzi ł  po  B u k o w i n i e  czas j a k i ś  p r a w i e  s a m o w ł a d n i e  o so bl i wi e  w  g ó r n y c h  o k o ­
l icach ;  p o d b u r z a ł  on j a w n i e  c h ł o p ó w  p r z e c i w  u r z ę d o w i  c y r k u l a r n e m u ,  n a  
czele u z b r o j o n y c h  c h ł o p ó w  n a pa da ł  i kazał  sobie  poda tk i  płacić w p i e n i ą ­
dzach i k u k u r u z i e ,  nos i ł  na pier s iach b i ał ą  w s t ą ż k ę  u d a j ą c ,  iż j ą  o d  c es a­
r z o w e j  dosta ł ,  a z na ki  d e p u t o w a n e g o  m e t a l o w e  za o r d e r y  od  cesarza  o t r z y ­
mane .  W i e l u  d z ie d z i c ó w  m us ia ło  p rz ed  b a n d ą  p r zez eń  d o w o d z o n ą  u c h o d z i ć  
z d o m ó w ,  a Ko by l i c a  m i a n o w a ł  i o dda la ł  u r z ę d n i k ó w  g m in  i m a n d a t a r y u -  
s z ó w .  M us i a n o  aż w y s ł a ć  oddzia ł  h u z a r ó w  i d w i e  k om p a n i e  p i e c ho t y  d la  
u s k r o m i e n i a  r o z r u c h ó w .  Koby l i ca  gdz ie ś  z n i k n ą ł ,  m ó w i ą  że w y j e c h a ł  d o  
K r o m i e r y ź a ,  w ł a d z e  wi ęc  m i e j sc o we  r o z p i s a ł y  za nim l is ty gońc ze .  I n n i  
też d e p u t o w a n i  ze s t a n u  ch łop sk ie go  b u r z ą  l ud  oso bl iwi e  p r z e c i w  dz ie dz i ­
c o m ,  j e d e n  z nich d e p u t o w a n y  T i m c s z  s c h w y t a n y  od sędz iego  w  K u p c e  
o t r z y m a ł  n i e z m i e r n ą  i lość k i jó w.  O t o  r e p r e z en t an c i  l u d u , o to  c z ł o n k o w i e  
p r a w e j  s t r o n y  na  se j mi e  państwa !



Ksi-ądz N i e w i a d o m s k i  u s u n i ę t y  z os t ał  z  p o s a d y  w i k a r y u s z a  parafi i  J a -  
w o r z u i c k i e j  p od  p o z or em ,  j a k o b y  m i e w a ł  kazania  p o d b u r z a j ą c e  l ud  p r z e c i w  
r z ą d o w i .  G m i n y  J a w o r z n i a , D ą b r o w y ,  D l u g o s z y n a ,  S z c z a k o w i e j ,  Ci ęż ­
k o w i c ,  J e l e n i a ,  B y c i n y  i g ó r n i c y  k opa lń  J a w o r z n i c k i c h  podal i  do  w ł a d z  
p o l i t y c z n y c h  i d u c h o w n y c h  o p o z o s t a w i e n i e  ks.  N i c w i a d o w s k i e g o  na  p r o ­
b o s t w i e  i w y s ł a ł y  d c p u t a c y e  do  prezesa  R a d y  a d mi n i s t r a c y j n e j  i do  a d m i n i ­
s t r a t o r a  d ye c e z y  k r ak o w s k i e j .  T y m c z a s e m  i n n y  j u ż  k s i ądz  z a m i a n o w a n y m  
z o s t a ł  na miejsce ks.  N i e w i ad o ms k i eg o .  S p o d z i e w a ć  się na leży ,  że wł a d z e  
r z ą d o w e  zechcą u w z g l ę d n i ć  p oda n i e  g m in  p o w y ż s z y c h ,  w t e d y  b o w i e m  t y lk o  
d u c h o w n y  p o w o ł a n i u  s w o j e m u  o d p o w i e d z i e ć  z d o ł a ,  g d y  pos i ada  z auf an ie  

s w y c h  paraf ian .
W ę g r y .

D o b r a  Tu ls k i eg o na W ę g r z e c h  p r z ez  r z ą d  s k o n f i s k o w a n e ,  m a j ą  b y c  na 
7 0 0 , 0 0 0  złr .  s z a co wa n e .  K o s s u t h  w r a z  z m i n i s t r a m i ,  w y d z i a ł e m  o b r o n y  
k r a j o w e j ,  m ł o d z i eż ą  a k ad e mi c k ą  i o c h o t n i k a m i ,  a z a n i m  w s z y s c y  co się 
o ba wi a l i  dos t ać  w ręce  z w y c i ę z c ó w ,  udali  się do De b re c z y n a ,  zda j e  się  więc ,  
źe  po leg a j ąc  na a rmi i  p o ł u d n i o w e j ,  k t ó ra  z w y c i ę s k o  d o t ą d  w y c h o d z i ,  zechce  
s i ę  p o d  j ej  o p ie kę  d o s t a ć ,  a b y  w  p o t r z e b i e  p r z e dr z eć  się  p r z ez  B a n at  do 

l ios ni i  t ur eck ie j .
P u n t a l e j m o u  Ż y w k o w i c z  b i sk u p  T c m e s z w a r s k i  n a jz ag o r z a l s z y  s t r o n n i k  

M a d z i a r ó w  póki  s p r a w a  ich g ó r ę  m i a ł a ,  n a r az  p r zesz ed ł  na s t r o n ę  A u s t r y i .  
Dz i e n n i k i  s ł o w i a ń s k i e  nie m o g ą  się go  n a c h w a l i ć ,  t w i e r d z ą c  iż stał  się on 
p a t r y o t ą  s e r bsk i m.  B i s ku p  t en w t o w a r z y s t w i e  s z w a d r o n u  u ł a n ó w  ob j eż d ża ł  
w s z y s t k i e  okol ice  s w o je j  d y c ce zy i  z a g r z e w a j ą c  l ud do  p o w s t a n i a  p r z e c i w  
W ę g r o m ,  ż ą da ł  b o w i e m  tego od niego j e n e ra ł  l l u k a w i s z a  z l e i n e s z w a r u ,  
a b y  m óg ł  bezp i eczn ie  na  W ę g r ó w  z t y ł u  u d e r z y ć .  W o j s k a  madz i ar sk i e ,  
k t ó r e  p o s t ą p i ł y  ku  P a n c z o w i e ,  c of n ę ł y  się nagle  ku  Be cz k er e k  i m a j ą  się 

g ł ó w n i e  zb ie rać  m i ę d z y  B e l o c e r k w i ą  i W e r s z e c e m .
D z ie nn i k  se r bsk i  N a p  r o d a k  tak pisze  o n o w y c h  h o r w a c k i c h  u r z ę d n i ­

k a c h :  ba ron ie  K u l m c r z e  min i s t rz e  bez teki  i Metel lu  O ż e g o w i c z u  k t ó r y  j es t  
s e k r e t a r z e m  s t a n u ;  o b u  l l o r w a t ó w  z r o d u :  »Ku ! mc r  n i e d o w i e r z a  j es zc ze
ż e b y  b a r o n o s t w o  b y ł o  z n ie s i o n e ,  bo on m a r z y  j es zc ze  o h r a b i o s k i m  t y tu l e .  
T a k o w i  ludzie  nie dla n a s ,  w re s zc ie  s l ab y to c z ł owi ek .  P r z e d  t r z e m a  laty  
m i a n o w a ł a  go  w ł a d za  na cze l ni kiem w  S r i e m i e  na jb ar dz i e j  dla t e g o ,  ze się 
o k a z y w a ł  b y ć  n i ep rz y j ac ie l em  M a d z i a r ó w , a za j e g o  u r z ę d o w a n i a  o mało  
s i ę  c a ł y  S r i e m  nie z m a dz i a r zy ł .  T r z y  tein dał  się p oz n a ć  na se jmie  h o r w a -  
c k i m , że j e s t  z u p e ł n y m  a r y s t o k r a t ą :  na  ż a d n ą  nie p r z y s t a ł  on r e l o r m ę .  Z e ­
s po le ni e  S e r b s k a  z H o r w a c k i e m  z d a w a ł o  m u  się b yć  s n e m  m a r n y m ,  ż ąda ni a  
n a s z e  p o c z y t y w a ł  za  p r z es a d z o n e  i b y ł  im z u p e ł n i e  p r z e c i w n y .  A  t eraz  
s k o r o  z os t a ł  mi ni s t r em t a r g o w a ł  o n a s z ą  g ł o w ę .  R a d z i ł  tez m i n i s t e r s t w u  
—  m a m y  o tein w i a d o m o ś ć  — a by  d o m a g a ń  się n a s z y c h  n i e p o t wi e rd z i ł o .  
T a k  to  mi ł uj e  nas  ó w  r e p r e z e n t a n t  n a s z y ch  z c s p o l e u c ó w  i braci  n a sz y c h  i t ak 

n a m  u p r z e j m i e  i d o b r z e  ż y cz y .
Matel l  O ż e g o w i c z  o k r z y c z a n y  b y ł  za n i ez mi e r ne go  p a t r y o t ę .  S e r b o w i e  

nas i  w Reszcie  kazali  go  w y r y ć  na k a m i e n i u ,  p o n i e w a ż  m o cn o  b r o n i ł  p r a w  
h o r w a c k i c h  p rz ed  M a d z i a r a m i ,  to też i u S e r b ó w  i l l o r w a t ó w  na  p iękne  
sob i e  z ar ob i ł  imię.  A  t e r az  i on  się zmi en i ł  i on s t a ł  się odsz cze pie nc em.  
N a j w i ę c e j  h a ń b y  na siebie ś c i ą g n ą ł ,  że na  se jmie  z a gr z eb s kn n  s pr z e c i w i a ł  
s i ę  sa mo is tn oś c i  naszego w o j e w ó d z t w a  i że na m tak chciał  o d j ą ć  S n e m  j a k o  
M a d z i a r o w i e  B a n a t  i B a c z k ę ,  t w i e r d z ą c  że t am nie ma ani  j e d n e g o  H o r w a t a  
a n i  S ł o w i a u c a .  Dla t ego  że d w a j  ci ludzie  b ę d ą  nas p o n i e k ą d  w mini s te r  
s t w i e  r e p r e z e n t o w a ć ,  a że w s p r a w a c h  n a s z y c h  do nich  n a j wi ęce j  o d w o ł y ­
w a ć  się b ę d ą ,  p r z e t o  m u s i m y  ż y w o  n a le g a ć ,  a b y  p r z y j ę t o  t am d w ó c h  j a ­
k i c h  z a c n y c h  m ę ż ó w  z w o j e w ó d z t w a ,  k t ó r z y b y  w p ł y w  ich niszczy li. <> My  
n i e  p o d z ie . a m y b y n a j m n i e j  z ad z i wi en ia  s e r bsk i ego  p u b l i c y s t y ,  ani  r z e c z o ­
n y c h  u r z ę d n i k ó w  o d sz cze pi eńc ami  m i a n o w a ć  nie m o ż e m y ,  g d y ż  p o s t ę p o w a l i  
o n i  z a w s z e  w  d u c h u  r z ą d u .  Ni enawi dz i l i  M a d z i a r ó w  bo im ka za no  po ch le ­
b i ać  S ł o w i a n o m , n i ed oz wa la l i  j e d n a k  t y m  os t a tn i m w z r ó ś ć  w po t ęgę .  H u ­
c zn e  okl aski  p r a w e j  s t r o n y  na se jmie  w K r o m i e r y ż u  po  z a m i a n o w a n i u  Kul -  
m e r a  d o w i o d ł y  t y l k o  a lbo ś l e p o t y ,  a lbo  s łu ż a l s t wa  tćj  p a r t y i  k t ó r a  dziś

w se j mi e  p r z e w a ż a .  _ <
K a r ł o w i c e .  —  R a d a  n a r o d o w a  s e r b s k a  n a t y c h m i a s t  po  śmierci  S u p l i -  

kacza  zaję ła  się w y b o r e m  n o w e g o  w o j e w o d y .  R a t r y a r e h a  w r a z  z r a d ą  w y ­
słali d e p u t a c y ą  d o  j e n e r a ł - m a j o r a  T e o d o r o w i c z a , o f i ar uj ąc  m u  n a cz el n i c t wo  
w o j s k o We w  w o j e w ó d z t w i e .  T e o d o r o w i c z  z n a j d u j e  się obecnie  p o d  Ksseg,  
gdz ie  d o w o d z i  oddz ia ł em K r o a t ó w  i oblega  w t ćm mieście M a d z i a r ó w .  — 
T w i e r d z a  ta na le ży  do  l ep s zy c h  t w i e r d z  w ę g i e r sk i ch .  S t r a t y m i r o w i c z  na 
w i e ść  o śmierc i  w o j e w o d y ,  u d a ł  się n a t y c h i a s t  z p o w r o t e m  do Serbi i .  

S i e d m i o g r ó d .
P o d p u ł k o w n i k  a u s t r y a c k i  D u r b a n  w y d a ł  p r o k l a m e c y ę  w k t ór e j  o ś w i a d ­

c z a ,  iż k a ż d y  u r z ę dn i k  k r a j o w y  l ub g m i n n y ,  k t ó r y b y  w p o r o z u m i e n i u  się 
z  n i ep r zy ja c ie l em  z o s t a w a ł  a lbo m u  p o m o c y  u d z ie l a ł ,  zos t an i e  r o z s t r ze la n y ,  
i ż  k a żda  osada  w i n n a  za zbl i żeni em się w o j s k  ces ar sk i ch  w y w i e s i ć  b ia łą  albo 
c z a m o ż ó l t ą  c h o r ą g i e w  a m i es zkańc y w i n n i  u z n a ć  w ł a d z ę  c es a r sk ą  i p o d d a ć  
s i ę  p o d  p r a w a  w o j s k o w e  i r o z k a z y  g u b e r n a t o r a  w o j e n n e g o  feldm.  B u c h n e r a ;  
a b y  n a t y c h m i a s t  z łoży l i  w s z e l k ą  b r o ń  i a m u n i c y ę ,  a k to t a k o w e  u k r y j e ,  
r o z s t r z e l a n y  z o s t a n i e ,  d o m y  zaś gdz ie  się o ne  z n a j d ą  b ę d ą  z r a b o w a n e ,  
a  p o t e m  z b u r z o n e ,  że za  ka żd ego  p o w i e s z o n e g o  l u b  z ab i tego  R o m a n a ,  

d w ó c h  Węgrów p o wi e s i ć  każe .  Z a r a z e m  o s t r z eg a  Romąnów aby nie mor­

d ow a l i  j e ń c ó w  nie  r a b o wa l i  d w o r ó w ,  nie zapa la l i  ł a s ó w  sz lacheck i ch  i zra­
b o w a n e  r zec zy  dz iedz i com wraca l i .  Z t ego  o b w i e s z c z e n i a  w n i o s k o w a ć  ł a­
t w o  m o ż n a ,  iż w  S i e d m i o g r o d z i e  p o w t a r z a n e  s ą  t y l k o  s c e n y  ga l i cyjskie  

z 1 8 4 6 .  r  na o b s z e r n i e j s z ą  t y l k o  skalę.
R o s s y a .

P e t e r s b u r g ,  dn .  2 .  S t y c z n i a .  —  N o w i n y  z K a u k a z u .  P o  b o ­
h a t e r sk ie j  o b r o n i e  a c h t i us k i e j  w a r o w n i  i z up eł ne j  p or ażc e  b a n d  S z a m i l a  n a  
br zega ch  S a i n u r a  p r z ez  w o j s k a  d ag es t a ń sk i eg o  o d d z i a ł u ,  l i n i jowi  k o z a c y  o d ­
znaczyl i  się też nad K u b a n i a  ś w i e t n e m i  c z y n a m i  n ie us t r a sz o ne j  wa le cz no śc i .  
B u n t o w n e  p l em io na  z a k u b a ń s k i e ,  z a m y ś l a j ą c  od  samej  w i o s n y  o s t a n o w c z y m  
n a p ad z ie  na nasze  g r a n i c e ,  z aczę ł y  zb ie rać  się  ze w s z e c h  s t r o n  w p o ł o w i e  
P a źd z i e r n ik a .  Nacze ln i k  p r a w e g o  s k r z y d ł a  linii  k a u k az s k i e j  j e n e r a ł - m a j o r  
K o w a l e w s k i  w  o c z e k i w a n i u  i żby z a m i a r y  n i ep rz y j ac ie l a  j aś n i e j  się wi dz ie ć  
d a ł y ,  r o z ł o ż y ł  8 0 0  k o z a k ó w  w U s t - Ł a b i e ,  6 0 0  w  s t a n ic y  n i k o ł a j e w s k i ć j  
i 7 0 0  w st.  ba ta łp as z yń sk i e j .  P i e ch o t a  zaję ła  s t anice  w y s t a w i o n e  n a j b a r ­
dziej  na  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  mi l i eya  n a d k u b a ń s k i c h  N a g a j c ó w  d o k o n y w a ł a  
r o z j a z d y .  S a m  zaś j e n e r a ł  K o w a l e w s k i  z  7 5 0  k o zak ami  i 4  dz ia ł ami  za­
t r z y m a ł  się  w  s t a n i cy  cza mł y l es k i e j , j a k o  w p u n k c i e  c e n t r a l n y m ,  z k t ó r e g o  
m o żn a  b y ł o  o c hr an i ać  li tli j e  k u b a ń s k ą  i ł ab i ńs ką .  Dnia  3 1 .  P a ź d z i e r n i k a  
n i ep rz yj ac ie l  k o r z y s t a j ą c  z mgli s tej  p o r y ,  w y r u s z y ł  ku  S u l t a n o w s k i m  a u  
ł om.  W s z a k ż e  nagaj ski  ks iążę  A d i l - G i r e j - K a u ł a n  N i cs z ew w k r ó t c e  o d k r y ł  
j e go  ś l a dy .  K oz a c y  r a d oś n i e  u d er zy l i  na  r a b u s i ó w  i w ś l ad  za niemi  p r z e ­
szli p r z ez  K u b a ń  p o d  a u ł em  E di ka  A b u ł o w .  D o p i e r o  o d k r y t y  z os t ał  cel  
góra l  ó w  n a pa ś ć  na s t anicę  s e n g i l e j e w s k ą  i w s z y s t k i e  nasze  o d d z i a ł y  s z y b k o  
zo s t a ł y  s k i e r o w a n e  na p u n k t  z a g r o ż o n y .  Z a l e d w o  2 0  l ub  3 0  p r z o d o w y c h  
j e ź d ź c ó w  n iep rz yja c ie l sk ie j  b a n d y  w d a r ł o  się do s t an i cy ,  g d y  z d r u g i e j  s t r o n y  
w p a d ł  do s t an i cy  p u ł k o w n i k  U n g c r n - S t e r n b e r g  ze 2 5 0  k o z a k a m i  s t a w r o p o l -  
sk iego p u ł k u  i u d e r z y ł  na g ó r a l ó w  na szaszki .  W a l k a  b y ł a  n i e r ó w n a ,  ale 
na dbieg ł o d w i e  scc iny k u b a ń s k i e g o  p u ł k u  z  p u ł k o w n i k i e m  W o ł k o w e m  i w o j -  
s k o w e m i  s t a r s z y z n a m i  C h u c j e w y m  i M e s s c z e r i n o w e m  , we rzn ęl y '  się  w  s k r z y ­
d ł o ,  a c z t e r y  sec iny t egoż  p u ł k u  z a j ę ł y  t y ł  n i e p r z y j ac ie l ow i .  G ó r a l e ,  z a ­
c h o w u j ą c  j e szc ze  w y ż s z o ś ć  s i ł ,  w y t r w a ł e  p r z y j ę l i  t en  n i e s p o d z i a n y  n a p ad ,  
i g w a l t o w n e m i  a t t akami  u s i łowa l i  zmieszać  sz yk i  k o z a k ó w .  W  t y m  razie  
waleczni  l in i j o w c y  pokaza l i  n a d z w y c z a j n ą  w y t r w a ł o ś ć  i n i e t y l k o  nie podal i  
t y ł u ,  ale od ep ch n ę l i  g o r a l ó w .  W  tej to c hwi l i  p r z y b y ł  E s a u ł  I n o z i e m c o w  
ze 4  konn cin i  dz ia łami  i r z ę s i s t y m  k a r t a c z o w y m  o g n i e m  z mu s i ł  n i e p r z y j a ­
ciela do  o d w r o t u .  N a p r ó ż n o  g ó r a l e ,  m a j ą c y  w t yl ne j  s t r a ż y  6 0 0  w y b o r ­
n y c h  j e ź d ź c ó w ,  u s i ł owa l i  u t r z y m a ć  p o r z ą d e k .  P o  r a z y  pięć  z a t r z y m y w a l i  
się ż e b y  dać o d p ó r ,  i za k a ż d y m  r a z e m ,  k o n n a  a r t y l l e r y a  z a s y p u j ą c  i ch k a r -  
t ac z a m i ,  r u g o w a ł a  z d o g o d n y c h  p o z y c y i .  T y m c z a s e m  k oz a c y ,  j a k  o r ł y ,  
n a l a t y w a l i  na  cofające  się b a n d y ,  k t ó r e  n a k o n i ec  p o s z ł y  z u p e ł n i e  w  rozsyr-  
pkę.  N i e z m o r d o w a n e  kozaki  gna l i  n a p a s t n i k ó w  o 3 0  w i e r s t  do  K u ba n i  i o 2 0  
p r ze sz ł o  w i o r s t  za t ą  r zeką .  Z u p e ł n e  z n u że n i e  koni  j e d y n i e  w s t r z y m a ł o  
K u b a ń c ó w  i S t a w r o p o l c ó w  od dalszej  p o g o n i ;  ale p o ł ą c z o n y  z n i mi  o dd zi a ł  
od 6 0 0  koni  p u ł k u  c h o r p e r s k i c g o , po d w o d z ą  p u ł k o w n i k a  W a x m u t h a  
pędzi ł  g o r a l ó w  jes zc ze  ki lka w i o r s t  dalej .  I t ak b a nda  n i e p r z y j a c i e l s k a ,  o 
1 5 0 0  n a j l e p s zy c h  j e ź d ź c ó w ,  n ie t} l ko  nic nie s k o r z y s t a ł a  z n a p a d u  n a  s t a ­
n i c ę ,  k t ó r ą  chciała  z r a b o w a ć ,  ale j eszcze  o dn io s ł a  s t r a s z l i w ą  p o r a ż k ę .  O k o ł o  
3 0 0  t r u p a  z na l ez i ono  po d r o d z e ,  w e d ł u g  w i a d om oś c i  p o d a n y c h  z n a jb l iż ­
s z y c h  a u ł ó w ,  w całej  bandzi e  nie p o z o s t a ł o  1 0 0  ludz i  n i e r a n i o n y c h .  Z d o ­
b yc z  k o z a k ó w  w  l iczbie i w a r t oś c i  z a b r a n y c h  koni  i b r o n i ,  b a r d z o  j e s t  zna  
czna.  Z  naszej  s t r o n y  j e s t  z ab i ty ch  1 ( ) ,  r a n i o n y c h  3 0 ,  k o n t u z y o w a n y c h  
0  k o z a k ó w .

B u d ż e t  a u s t r y a c k i  111. ( P a p i e r o w e  p ien ią dze . )  Gdzi ei ndzi e j  w p r o  
w a d ze n i e  p a p i e r o w y c h  p ie n i ę dz y  b y ł o  s k u t k i e m  z w i ę k s z o n e g o  h a n d l u ,  p o ­
m n o ż o n y c h  s t o s u n k ó w  m i ę dz y  k r a j o w c a m i  i c u d z o z i e m c a m i ,  to j e s t  r o s n ą c a  
p o m y ś l n o ś ć ;  w A u s t r y i  w p r o w a d z e n i e  p a p i e r o w y c h  p i en i ę d z y  b y ł o  n as t ęp  
s t w e m  f i n a n s o w y c h  t r u d n oś c i  i n i g d y  n a j mn ie j sz ej  r z e c z y w i s t e j  k o r z yś c i  n i e-  
p r z y u i o s l o  k r a j o w i .  Z a s ł u g a  w p r o w a d z e n i a  tej  p i ękne j  r ze cz y  do  A u s t r y i  
na le ży  się h r .  S i n z en d or f .  W  r o k u  1 7 5 9 .  o ko l ic zność  że t y lk o  wi ęk sz e  
s u m m y  p r z y j m o w a n e  b y ł y  do  pub l i c zn ej  p o ż y c z k i ,  od l eg ł ość  od  kass  g dz ie  
j e  s k ł a d a n o ,  z d r a d z en i e  m a j ą t k o w e j  p o z y c y i  p r z ez  w y s t a w i e n i e  ob l igacy i  
na imię  p o ż y c z a j ą c e g o ,  n ieu fn oś ć  w y w o ł a n a  p r zez  częste w y m u s z o n e  p o ż y ­
c z k i ,  » w s z y s t k o  to mu si a ł o  koni eczn i e  z na cz ne  p i en i ężne  s u m m y  w  r ę k a c h  
p r y w a t n y c h  z a t r z y m a ć ,  k t ó r y c h  j e d n a k  r z ą d  z k o r z y ś c i ą  m ó g ł b y  użyć;<t  
dla tego to w no s i ł  on  a b y  o t w o r z o n ą  b y ł a  d o b r o w o l n a  p o z y cz k a  do  k tó re j  
p r z y j m o w a n e  b ę d ą  s u m m y  od 2 5  z ł r .  J a k o ż  w r. 1 7 6 1 -  o t w o r z o n ą  b y ł a  
p o ż y cz k a  1 8  m i l i o n ó w ,  z k t ó r y c h  7 w  k u p o n a c h  od 2 5  do 1 0 0  zl r .  a l l  
w  ob l igacyach  p o ż y c z k o w y c h  od 2 5 0  do  1 , 0 0 0  złr .  K u p o n y  r z ą d  d a w a ł  
i p r z y j m o w a ł  j a k  g o t o w i z n ę ,  l iczba ich w  r. 1 7 6 2 .  p o w i ę k s z o n ą  b y ł a  o 3  
mi l iony .  T o  b y ł  p i e r w s z y  g a t u n e k  p a p i e r o w y c h  p i e n i ę d z y  p r z y n o s z ą c y c h  
pr oc en t .  W  r. 1 7 6 2 .  w y d a n o  1 2  m i l i o n ó w  p a p i e r o w y c h  p i e n i ę dz y  w w ł a -  
ś c i w e m  z n a c ze n iu  t ego  w y r a z u ,  bo n i e p r z y n o s z ą c y c h  p r o c e n t u ,  na  p o k r y ­
cie w y d a t k ó w  w o j n y  p ru sk i e j .  M a ł a  i lość b a n ko ce t l i ,  s k r u p u l a t n e  w y k o ­
nanie  z o b o w i ą z a ń  się r z ą d u ,  l iczne k o r z yś c i  dla b a n k i e r ó w  i k u p c ó w  z p o ­
do bn e go  r o d z a j u  p i en ię dzy  w y p ł y w a j ą c e ,  w n e t  z y s k a ł y  im wie lk ie  p o w a ż a ­
n i e ,  z n i ż y ł y  p r o c e n t  od  k a p i t a ł ó w  i d o z w o l i ł y  r z ą d o w i  z r e d u k o w a ć  5  na 4® 
o d  p ub l ic z ne go  d ł u g u  j a k  to  w  p o p r z e d n i m  w z m i a n k o w a l i ś m y  a r tyku le .  Al e



ttl też Itoneży się świetna epoka bankocetli. W  r. 1 77 1 -  lir, Hatzfeld p rzy­
rzucił  do cyrkulującej summy nowe 12 miilionów, i odtąd rok prawie ka­
żdy powiększał ich liczbę. Zbytnia massa papierów zmniejszyła ufność, 
ich przewyżka nad rzeczywistą potrzebę cyrkulacyi wewnętrznej ,  zmniej­
szyła ich wartość,  co pociągnęło za sobą zmniejszenie dochodów krajowych,  
na pokrycie niedoboru nową  edycyę bankocetli i tak ciągle aż — do ban­
kructwa.

W  r. 1 7 8 8  zaczyna się wydawanie bankocetli bez poprzedniego zawia­
domienia obywateli .  W  roku 171)6. nowa nieoznaczona summa wchodzi 
w  obieg z zastrzeżeniem że i Galicya korzystać ma z dobrodziejstw nowego 
patentu.  Trudność wymiany bankocetli na srebro z dniem każdym rosła, 
w 1 8 0 1 .  r. dla ułatwienia stosunków zaprowadzono papiery 1 i 2 złr. Na­
stąpiły klęski wojenne,  utrata prowincyi  z których papiery furami do zo­
stawionych Austryi  krajów zwożono.  Brzęcząca moneta znikała,  ciągle ro­
sła w cenie, złoto i srebro stało się rzadkością, miedź nawet  niepojawiala 
się obficie; ażeby złemu zaradzić, rząd coraz podniósł  wartość miedzianej 
monety t ak,  że cetnar miedzi z którego dawniej tylko 1 6 4  zlr. wybijano, 
w  18 0 7 -  r. dawał aż do IGOO złr. Kto ma prawo mnożyć,  ma prawo 
\  dzielić. Skutkiem wszechmocnego patentu z 1 8 1 2 .  r. z cetnara miedzi za­
częto bić 2 1 3  zlr., dawne 3 0  gr. sztuki zredukowano na 6 gr., 15  gr. na 3 gr.

Już w r. 1 8 0 6 .  pojawia się pierwsza myśl zredukowania wartości ban- 
kocctli do rzeczywistej ich ceny w stosunku do konwencyjnej  monety.  Lecz 
czas nicprzyszedl jeszcze. Polityczne niebo zbyt czarnemi odziane jeszcze 
było chmurami,  aby rząd miał się pozbawiać tak łatwego sposobu pokrycia 
bieżących wydatków.  Zamiast więc zniżania wartości bankocetli , rząd w y ­
wołał  do życia nową fikcią ska rbową,  ogłaszając w chwilach ogromnego 
niedoboru,  p rzymusową pożyczkę 7*5 milionów w bankocetlach, pod pię­
kn ą  nazwą »poźyczka na umorzenie bankocetli.« Nic łatwiejszego jak umo­
rzyć dług jeden zaciągając drugi.  Przeznaczono na hipotekę pożyczki cło 
od cukru , kawy,  kakao,  nałożono nowy podatek majątkowy i t. d. Wszy ­
stko na papierze. Wybu ch ła  wojna,  hipoteko wane dóchody poszły na w y ­
datki armii ,  nowy dług przyrzucił  się do dawnego. W  r. 1 8 0 8 .  nowa 
komedya podobnego rodzaju. Na wykup  bankocetli ogłoszona pożyczka na 
dobra rządowe w Czechach,  Austryi  i Galicyi. Po klęskach 1 8 0 9 .  r. na 
pokrycie wszelkiego rodzaju wyda tków,  na zapłacenie 3 0  milionów kon- 
trvbucyi  wojennej ,  nowe dobrowolne lub przymuszone pożyczki ,  w pa­
pierach i konwencyjnej  monecie. Pokój zawarty 14.  Października wydar ł  
Aust ryi  kilka prowincyi a między innemi zachodnią Galicyą. Na ziemię ty-  
lolctnią wojną tylu ciężkiemi podatkami wyczerpaną ,  nowe spadły ciężary;

'  O B W I E S Z C Z E N I E .
Z e  względu na linią demarkaćy juą teraz w y ­

jaśn ioną,  u tw or zo n e  zostały okręgi  celein w y ­
b o r u  pos łów do Pzb Se jmu Pruskiego,  w o b w o ­
dzie naszym Regency jnym jak nas tępuje:

A. dla I s  z  ej I z b y :
I .  okręg: z części niemieckich powia tów O s t r ze ­

szowsk iego ,  Odo lan ow sk i ego ,  K ro to szy ń­
sk iego,  Kościańskiego i Krobsk iego ,  i p o ­
wiatów Babimostskiego i W sc ho w sk i eg o ,  
celem wybran ia  t rzech depu t owanych .  —
Miejsce w y b o r ó w :  Leszno.  — Kommissarz 
w y b o r ó w :  Ur.  Heini tz,  Rądzca Ziemiański.

I I .  okręg:  z pow ia t ów  Międzyrzeck iego ,  M.ię-
chodzkiego,  Bukowsk iego  i Szamotulskiego,  
celem obran ia  d w ó c h  depu towanych.  —
Miejsce w y b o r ó w :  Międzyrzecz.  — K o m ­
missarz w y b o r ó w :  B a r o n ■ Miller v. Gaer-  
t r ingen,  D e p u to w a n y  pow ia to wy.

I I I  okręg:  z powia tów Oborn ickiego,  P o z n a ń ­
skiego i miasta Poznania,  i z niemieckich 
części powia tów Średskiego,  Szremskiego 
j P leszewskiego,  celem obrania dwóch  d e ­
p u to w a n y c h  — Miejsce w y b o r ó w :  Poznań .
Kommissa rz  w y b o r ó w :  Ur.  Tieschowitz 
Radzca  Regency jny .

I V < okręg :  z części polskich powia tów P leszew­
skiego, Kościańskiego,  Szremskiego,  S r e d ­
skiego, Krobsk iego ,  Krotoszyńskiego ,  O do-  
lauowskiego i Os t rzeszowsk iego ,  i z p o ­
wiatu  Wrzesińskiego ,  celem obran ia  t izech 
depu towanych .  — Miejsce w y b o r ó w :  P l e ­
szew.— Kommissarz w y b o r ó w : Ur.  S u c h o ­
dolski  Radzca Ziemiański.

B.  Dla l i g i  ej Izb y .
I .  okręg:  z posvintu Wrzesińsk iego  i części p o l ­

skich pow ia tów  Szremskiego , S redsk iego i 
Kościańskiego,  celem obrania dwóch  d e p u ­
towany ch  — Miejsce w y b o r ó w  : miasto Ś r o ­
da. —  Kommissarz w y b o r ó w :  Ur .Sc hmid t  
Ra d zc a  Ziemiański.

I I .  okręg:  z części polskich powia tów Pleszew­
skiego, Krobskiego,  Krotoszyńsk iego,  O d o ­
lanowskiego i Os trzeszowsk iego ,  celem o- 
bran ia  t rzech depu tow an ych .— Miejsce w y ­
b o r ó w :  Pleszew a Kommissarz w y b o r ó w :
Ur. Suchodolski ,  Radzca Ziemiański.

ale wystarczyć im było nad jej siły, trzeba było na nowo pożyczać. M i ­
nister skarbu 0 ’Donel patentem z dnia 19.  Grudnia nakazuje oddanie na 
rzecz skarbu wszystkich złotych i srebrnych sprzętów i przedmiotów lub 
zapłacenie ich potrójnej nominalnej wartości w monecie konwencyjnej .

Pokój zdawał się lepszą zapowiadać przyszłość. Pierwszą potrzebą 
było położyć granice dalszemu wydawaniu bankocetli. Na znak,  że takie 
było postanowienie ministrów, zwołano w 1 8 1 0 .  deputowanych wszystkich 
prowincyi ,  nawet z Siedmiogrodu i W ę g ie r ,  powierzono im kierunek fa- 
brykacyi papierowych pieniędzy i wolne cofnięcie bankocetli zmieniając j a  
na nowy papierowy pieniądz nazwany biletem wykupnym.  Przyjęto za 
zasadę, źc wydano w bankocetlach 9 5 0  milionów, postanowiono część j a ­
kąś corocznie cofnąć za pomocą kassy umorzenia a część znaczniejszą za po­
mocą pożyczki na dobra skarbowe. Ale wszystko skończyło się na dobrych 
chęciach, bankoceile zamiast zmniejszać się w liczbie rosły z przerażającą 
szybkością,  bo w 1 8 1 1 .  r. wynosiły 1 , 0 6 0 , 7 9 8 , 7 5 3  złr. Cena papierów 
spadla tak nisko, że w tymże samym roku trzeba było płacić 1 2 0 0  zlr., 
w bankocetlach za 1 złoty w monecie. Niech sobie czytelnicy nasi wyo ­
brażą wpływ podobnego stanu rzeczy na skarb publiczny i  na interesa p r y ­
watne,  na niepewność kontraktów, wątpl iwe położenie prywatnych i pu ­
blicznych wierzycieli,  absolutną niemożność prawdopodobnego obrachowa- 
nia dochodów i wydatków państwa,  a łatwo pojmą co za chaos musiał pa­
nować w całej maszyneryi rządowej ówczesnej austryackićj monarchii.

Zaradzić złemu na drodze godziwej operacyi f inansowej,  zgodnej z za­
sadami dobrej wiary równie obowiązującej w publicznem jak prywatnem 
życiu,  może było podówczas nad siły człowieka; zaradzić złemu za po­
mocą bankructwa nigdy trudno nic było niebędzie. Prezes izby nadwor ­
nej hrabiego Wal l i s  zamierzył f inansową reformę za pomocą operacyi no­
szącej na sobie wszystkie znamiona niewątpliwego bankructwa.  Dnia 15.  
Marca 1 8 1 1 .  roku we wszystkich głównych miastach Anstryackiej mo­
narchii ogłoszono patent mocą którego bankocetle zredukowane były do |  
swojej nominalnej wartości a do końca roku miały być wymienione na bi­
lety wykupne,  których summa wynosić miała 2 1 2 , 1 5 9 , 7 5 0  złr. ( |  poda­
nej wyżej summy cyrkulujących bankocetli). (Dok.  nast.)

Ł i u j) o ! s k  a.
K ó r n i k ,  d. 12.  Stycznia. — Na posiedzeniu dzisiajszem delegowanych 

ligi polskiej przyjęto ar tykuły projektu do statutu organicznego, wybrano 
do dyrekcyi ligi polskiej Potworowskiego,  Libelta, Cieszkowskiego, księ­
dza Janiszewskiego,  Wojciecha Lipskiego i Macieja Palacza. Na tern zakoń­
czono posiedzenia, z których szczegółowe sprawozdanie później damy.

I I I .  okręg:  z części niemieckich powia tów S r e d ­
skiego i z powiatów Oborn ick iego  i Pozn ań­
skiego wra z  z miastem Poznaniem ( l e c z  
z wyłączeniem miasta i ok ięgu  S tęszewa i 
ok ręgu Tarnowskiego),  celem obrania  t rzech 
d e p u t o w a n y c h . -  Miejsce w y b o r ó w  P o ­
znań ,  a Kommissarz w y b o r o w  Ur.  Tic-  
schowi tz  Radzca Regencyi .

I V .  okręg:  z powia tów Bukowskiego  (wyjąwszy  
okręg  i miasto N o w y to m y ś l )  i Szamotul ­
skiego i okręgu Tarnowskiego ,  w powiecie 
Poznańsk im,  celem obrania dwóch  d e p u ­
tow an y ch .— Miejsce w y b o r ó w :  Szamotuły,  
a Kommissarz w y b o r ó w :  Ur.  Haza Radzca 
Ziemiański.

V. okręg:  z części niemieckich powia tów Szr em­
skiego, Kościańskiego,  Pleszewskiego,  o kr ę ­
gu i miasta S tęszewa ,  powiatu  Poznańskie­
go,  i okręgu  i miasta Os ieczna,  powiatu  
W s ch o w sk ie g o ,  celem obran ia  dwóch de­
p u to w a n y c h . — Miejsce w y b o r ó w  Kościan,  
a Kommissarz w y b o r ó w :  Ur.  Madai  Z a ­
stępca Ra d zc y  Ziemiańskiego.

V I .  okręg:  z powiatów Międzychodzkiego,  Mię­
dzyrzeckiego i Babimost skiego,  i okręgu  i 
miasta Nowego  T o m y ś l a , powiatu B u k o w ­
skiego,  celem obrania t izech d ep u t ow a­
n y c h . —  Miejsce w y b o ró w  : Międzyrzecz,  
a Kommissarz w y b o r ó w :  Baron  Hillcr v. 
Gaeri ringeu Zaz tępca deputowanego p o ­
wiatowego.

V I I .  okręg:  z powia tów Ws cho ws k ie go  ( w y ­
jąwszy okręg i miasto Os ieczuę) ,  i części 
niemieckiej powia tów Krobsk iego ,  K ro t o ­
szyńskiego, Odo lanowsk iego)  Os t rzeszow­
skiego i P leszewskiego,  celem obrania pię­
ciu d e p u t o w a n y c h . —  Miejsce w y b o r ó w :  
K ro to sz y n ,  a Kommissarz w y b o r ó w :  Ur.  
R ó d e rn  Radzca Ziemiański.

P o zn ań ,  dn.  12. S tycznia 1819.
K r ó l e w s k a  R e g  e n  cyn.

O B W I E S Z C Z E N I E .
U s ta wa  konstytucy jna z dnia 5. Grudn ia  r. z.

stanowi  w a r tyku le  67.:
każdy p rusak  samodzielny,  k tó r y  uk oń cz y ł  
21. rok  życia ,  uicutrncił  pełnego  używania

p ra w  obywate lskich w sku tek  p r aw om o c­
nego w y r o k u  sądowego,  jest  up raw nion ym 
do głosowania p ie rwotnym obiorcą w gmi­
nie,  w której  od 6 miesięcy zamieszkuje lub 
p r z e b y w a ,  jeżeli przecież nie pobiera jako 
ubogi wsparcia z funduszów publicznych.

Ce lem wykonan ia  podług  patentu z dnia 5. 
Grudn ia  r. z. ob ioru w y b o rc ó w  w terminie dnia 
22. m. b , k tórzy dnia 5. Lutego  r. b. cz ło nk ó w  
drugiej  izby wybie rać ma ją ,  kazal iśmy wpisać 
wszystkich p ie rwotnych  ob i o r ców  w okręgu  
miasta tutejszego pod ług  ksiąg ludności  tu te j ­
szego JDyrcktorymn policyi.

Lista tych ob io r ców wyłożona  jest  w  sali 
naszej  sessyonalnej  na Ra tuszu,  i od każdego 
p rze jrzaną być uioże. — Zarazem d r u k o w a n e  
exemplarze rozdawane będą.

Kto sądzi,  iż w liście pominiętym został ,  musi  
w przeciągu t rzech dni po niniejszem ogłoszeniu 
r ek la ma c j ą  swoją podać i poświadczyć.

P oznań ,  dnia 16. Stycznia 1849.
M a g i s t r  a t.

JLoterja.
S za no w ne  osoby ,  k tóre  mi zaleciły losy  dla  

siebie od ło ży ć ,  raczą je teraz jak najprędze j  
odeb ra ć ,  gdyż ciągnienie pierwszej  klassy dnia 
21. m. b. nastąpi.

Nadko l l ek lo r  łoleryi  B i e l e f e l d .

Młodzieniec,  umiejący po niemiecku i po p o l ­
sku ,  może na W i e l k a no c  r. b. być  p r zy ję tym 
za ucznia w cukierni

Braci V a s s a l  l ó w  w ry nku .

Świeżo ubi te  duże zające o t rzymał  z n ow u i 
przedaje t akowe  po 14 Śgr. S t i l l e r .

Stan Termometru i Barometru, o raz  kierunek wiatru  
w P o z n a n i u .

D z i e ń . S t a n  t e r n ionielr ii S ta n W i a t r .
na|iii7.»zv na jiv j  i . l i a m m e tru

7 .S t jc zn . — 1 1 , 5 ° — 3,0" 27' S, 9‘" I 'o lnoeuy .
8. - - 1 4 , 3 ° — 6 ,2 “ 27' 11 ,  0'" (lito
9. .. - 1 5 , 4 ° — 12 ,5“ 27' 10, 4'" dito

10 . — 1 9 , 0 ° — 13,2" 27' 7, 7"' P ólII. w .

11. — 1 5 , 0 ° — 10,3" 27' 6, 0“ ' dito
12. - - 1 3 , 2 “ -  7 .0" 27' 8, 3'" (lito
13. . - 12 ,0 “ I jS

k 03 o 28' 1, 4"' (lito


